
Kr. 43 OpItU M«gUwa spfrMM ry za ltw  j Lwów, wtorek 23 lutego 1932 Rok XV

DZIENNIK
LUDOWY

t R G A N  P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N A  P R E N U M E R A T Y :
Lwowie srf, 6‘—

* dostawił do doma . . ,  6*5C 
n* prowincji , „ &-60
s» frantem 25cna tu . Mu. w mil ?*)««

groszy
C«ny o g io szefi > ?.* 5 m/m 1 szp. na 1 str. PO gr., w tekście 
70 gr., w rubr. „Nadesłane" 40 gr., zwyez. ogł. (1 szp. szer. 17 m/m) 
15 gr., drobne za słowo 10 gr., dla posz, pracy bezpł. — Cala 
1-sza strona pod nagi, zł. 1000'—, w tekście cała str. 70®*— zl„ 

ostatnia strona 500*— zł., zamiejscowe o 25% drożej.

REDAKTOR NACZELNY: ARTUR- H A U S N E R . -  Redakcja i administracja: Lwów, Sykstuska 2 b  -  Telefon) Nr. 24. -  Czek *>. K- O. Nr. 142,1%. 
m m m m m m m m m m m m m m m a m m m m u rn ssm  iwśiff«raiiiiiriBiMf*BiigviiMgwiiî  Miwwsiaftatikgirtnarif

Krwawy finał walki o mistrzostwo wagi półciężkiej, czy to nock - out?
Wczoraj odbywały sie w sali Teatru „No- 

ttości“ zawody bokserskie o mistrzostwo Lwowa. 
W zawodach tych w poszczególnych spotkaniach 
brali uozial członkowie różnych klubów sporto - 
wych. < -f

M. in w wadze półciężkiej walczyli ze so­
bą zawodnicy Gross (Hasmoneaj i Eugeniusz Go­
dlewski (Pogoń). t

W czasie wczorajszego spotkania widoczna 
:>yła przewaga Grossa. W trzeciej rundzie Go­
dlewski został znock-outowany. Okazało Me- że 
zemdlał. Próby ocucenia go prze* sekundantów 
me dały rezultatu. ' -

Zawezwane Pogotowie ratunkowe przewiodło 
Godlewskiego na oddział chirurgiczny gd*ie 
stwierdzono, złamanie podstawy1 czaszki, wstrząs 
mózgu oraz prawdopodobnie pęknięcie tcha­
wicy . Lekarze przystąpili * całą energią do 
swoich czynności, ale ofiara nieszcześłlwegO wv'

padku nie odzyskała przytomności. Około godz. 
10-tei 'Meczorem Godlewski zmarł.

Śp. Eugenjusz Godlewski (Kurkowa 14), li­
czył lat 23, i był studentem politechniki. Jak 
podaje dzisiejsza prasa, Godlewski stając do wal­
ki "był zupełnie zdrów, przynajmniei tak orzekła 
komisja lekarska, przez którą ten zawodnik był 
badany.

Każoy nawet nie znający sie na kunszcie 
bokserskim powie, więc cóż to była za walka 
w której „łamie się podstawy czaszki, wstrząsa 
mózg i pęka tchawica^. Wreszcie dowiaduje­
my śle (również z pism porannych) że Godlewski 
umiera wskutek krwotoku wewnętrznego.

Publiczną tajemnicą lest. że w boksie lwow­
skim. panują, jak w żadnej gałęzi sportu skan­
daliczne stosunki. Konsekwencje tych stosunków 
nie dały na siebie długo czekać. „Sędziowie“ i 
lekarze patrzą z  stoickim spokojem jak jeden

zawodnik jest manekinem, czy kukłą, na które! 
drugi zawodnik popisuje sie siłą swego- „ciosu “

W ina kom isji sę d z io w sk ie j.
Kto ponosi zatem winę śmierci zawodnika. 

Spójrzmy prawdzie, tasno i otwarcie w oczy.
Wme ponoszą sędziowie ringowi, którzy 

mimo protestów z widowni, o nieprawidłowości 
walki . zawodów nie „przerwali.

D laczego  p rz e rw a n a  
tch aw ica  ?

Czyżby boks był takim sportem, gdzie łamie 
sie podstawy czaszki?

Kategorycznie trzeba temu zaprzeczyć. Fi­
zycznie niemożliwem jest. aby mogło zaistnieć 
uszkodzenie zadane 8 -mio uncjową, rękawica (wy- 
pchaną sianem.

N iep raw id ło w e  ciosy  G ro ssa
Tymczasem wezorai widzowie, (znający sie 

na przepisach walk) zor jen to wali sie. że ciosy 
Grossa są nieprawidłowe. Gross mianowicie sta­
le uderzał przeciwnika, przegubem ręki. któ­
rej cios. iako nieosłoniętej rękawicą jest b. nie­
bezpieczny. Mimo zwracanej uwagi, przez je­
dnego z widzów o nieprawidłowości- przebiegu 
walki sędziowie ani lekarze jei nie przerwali 
aż skończyła sie tak tragicznie.

Sadzimy że tragiczny, wypadek nie pozo­
stanie bez echa -zresztą sprawa sama domami 
sie ryjchłeeo śledztwa. bv rąz »-resZcie położyć 
kres stosunkom, jakie panują w sporcie bok­
serskim.

Solidarność strajkujących górników
Czy strajk rozszerzy sie na Górny Śląsk?

Mrejk górników w Zagłębiach Dąbro- 
wskiem » Krakowskiem ma charakter po­
wszechny. Strejkują wszyscy górnicy na 
kopalniach należących do Zjazdu przemy­
słowców . Nie przerwano prary jedynie na 
kopalniach riiez rzeszo ńych.

W Zagłębiu Krakowskiem objęte są 
strejkiem i kopalnie komunalne w Jaworz­
nie, których sanacyjny zarząd widocznie 
solidaryzuje się z innymi kapitalistami. .

W sobotę odbyła się w Sosnowcu kon­
ferencja delegatów Centr. Związku Gór­
ników, n,a której, po złożeniu przez to w. 
Stańczyka sprawozdania z sytuacji na Gór­
nym Śląsku, oraz o rzez to w. Bielu ika — 
sprawozdania z przebiegu akcji strejkowlej, 
uchwalono rezolucję, przyjmującą te spra­
wozdania do zatwierdzającej wiadomości.

Rezolucja akceptuje w całości posunię­
cia taktyczne Centr. Związku Górników na 
terenie Górnjego Śląska w kierunku prokla­
mowania strejku wspólnie z Zespoiłem 
Pracy; przyjmuje z zadowoleniem db wia­
domości, że strejk w Zagłębiach Dąbrów- 
skiem i Krakowskiem jest całkowity i so­
lidarny ; wyraża niezłomną decyzję dal­
szego * prowadzenia strejku zgodnie’ / 
wolą Strejkujących górników — o ile ka­
pitaliści nie cofną obniżki płac. oraz uczy­
nienia wszystkiego, abv ich do tego zmu­
sić.

Rezolucja wzywa ogół strejkufącycb 
do karności > stosowania sie ściśle tylko 
do dyrektyw delegatów Związku — aby 
łnuscestwić w ten sposób wszelkie próby 
prowokacji z jakiejkolwiek strony.

Dalej konferencja oświadcza, że wła­
dze — przez nierozumne zakafcy — unie­
możliwiają delegatom odr-ywanie zgroma­
dzeń ze strajkującymi robotnikami i infor­
mowanie ich o uchwałach kierujących 
strejkiem instancji, a rozpędzając — często 
w brutalny sposób -  zgromadzenia ro 
łbotnicze, wprowadzają v/ spokojny prze­
bieg strejku zamęt • anarchję, Tego ro­
dzaju postępowanie władz może doprowa­
dzić Ido następstw, za które Centralny Zw. 
Górników nie mógłby przyjąć żadnej od­
powiedzialności.

W odpowiedzi na list Centr. Związku 
Górników tło „Zespołu Pracy4*, w sprawne 
rozszerzenia strajku, na Górny Śląsk, na­
deszła odpowiedź zawiadamiająca, że pro­
pozycja ta została przekazana poszczegól­

nym organizacjom, należącym rlo „Zes po- 
łu“ . Wiadomo jednak, że Zespół, któremu 
przewodzi sanacyjny senator Grajek, jest 
przeciwny st rojkowi i zabronił swym de­
legatom brać udział w zwołanym na sobo­
tę kongresie radców załogowych, który

też w konsekwencji został przez włacl/e za­
kazany.

Wśród górników na Górnym Śląsku 
panuje powszechne wzburzanie przeciwko 
ostatniej obniżce płac, górnicy samorzutnie 
przygotowują się do obrony.

Strajk znaczy się krwią
zabitych i rannych robotników.

WARSZAWA, 22 lutego (tel. wł ). 
Z Katowic donoszą: Wczoraj na kolonii 
robotniczej Ksawera obok kopalni Kosze- 
ilew pod Dąbrową Górnicza zebrał się 
tłum strajkujących górautów, celem odby­
cia Hviecu. Wśród tłumu, liczącego przeszło 
800 osób, znajdowały się również kobiety 
i dzieci.

Na miejsce przybyła policja i zaczęła 
zebranych rozpraszać.

Gdy jednak zebrani stawili opór, po­
licja użyła broni.

Skutki były tragiczne. Dwie Osoby zo­
stały zabite, cztery ciężko ranne.

Po tych krwawych zajściach areszto­
wano kilkanaście osób.

po krwawych zajściach pod Dąbrową gór.
Według doniesień PAT z Sosnowca 

krwawe zajścia na kolonji robotniczej Ksa­
wera miały zostać wywołane przez komu­
nistów, któćzy z okien mieli strzelać i rzu­
cać kamieniami na przechodzący patrol po­
licyjny.

SOSNOWIEC, 22. 2. (PAT). Ciężko 
ranny w zajściach na kolonji Ksawera Mar­
ian Adamczyk, posterunkowy, po przewie­
zieniu do szpitala zmarł o godz. 5 popoł. 
W związku z zajściami na tei kolonji wła­
dze przeprowadziły energiczne dochodze­
nia.

W czwartek rozpocznie się strajk
w hutach żelaza i cynku na Górnym Śląsku.

WARSZAWA, 22 lutego (tęl. wł.) 
7. Katowic donoszą: Wczoraj odbyła się 
tu konferencja robotników hut żelaznych 
i c Mikowych, zwołana przez klasowy Zwią­
zek Metalowców. Przvbvło 96-ciu delega­
tów. Referaty wygłosili sekretarz to w. To­
mecki i tów. Kawalec. Przedmiotem refe­
ratów było obecne położenie robotników' 
hut żelaznych, i cynkowych. _______ ___

Dyskusja, w której brało udział ponad 
20 delegatów wykazała, w jak ciężkich 
warunkach żyją robótmcy, pracujący w: hu­
tach żelaznych na G. Śląsku. Robotnikom 
zredukowano już zarobki w1 hutach żelaz- 
nychi zaś w .hutach cynkowych zarobki 
mają być zredukowane, pozatem robotni­
kom grożą przymusowe urlopy, ,a co naj­
gorsze, niektórzy robotnicy pracują żale-

Senat Uniwersytetu lwowskiego
przeciw now ej ustaw ie szkolnej.

Jak się dowiadujemy Senat Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza przesłał do minister­
stwa oświaty mcmorjał, w którym wy łusz­
czą isw-oje zastrzeżenia przeciwko nowej 
ustawie szkolnej. Stanowskn Senatu jest

oparte ma' jedńomyś$nei uchwale Ziazaay 
czyć też należy, że i uniwersytet lwowski 
nie był zapytywany o opitlję" w sprawię 
nowej organizacji szkolnictwa polskiego.

- 1 1 5 -

dwie 5 dni W miesiącu.
Na konferencji uchwalono 

proklamować strejk w: hutach żelaz­
nych i cy nkowych w najbliższy czwar­

tek 25 bm.
Jest bardzo praw 'bpodonne, że w tytn- 

samym dniu rozpocznie się strejk w ko­
palniach węgla na G. Śląsku.

lilii nm piiim
rzędu francuskiego.
PARYŻ, 22. 2. (PAT). W ciągu nocy 

z soboty na niedzielę Tardieu sformował 
gabinet, którego listę o godz. 0.15 przed­
łożył prezydentowi republiki. Prjeż.ydent 
mianował rząd1 w następującym składzie:

Prezes Rady ministrów i min. spraw 
zagr. Tardieu (deputowany); minister spr, 
we win. Maibieu (senator); min. finansów i 
budżetu Flandin (deput.) ; min. sprawiedl. 
Reyniaud (dlep.); min. obrony nar. Pietri 
(dep.); min. oświaty Roustan (sen.)!; min. 
pracy Laval (sen.); min. komunikacji i ro­
bót publicznych Guernier (dep.); min.han­
dlu Rolljn (dlep.); min. roln. Chauceau 
(sen.); min. kolonij Chappedelaiąe: (dep.).

PARYŻ, 22. 2. (PAT). Frakcja rady­
kalna powzięła rezolucję, w której oznaj­
mia. że zrzuca z siebie wszelką odpowie­
dzialność za sytuację, jaka się wytworzyła 
w zwąazku z powstaniem rządu pod1 prze- 
wodńictwem Tardieu.

Spadek wywozu węgla.
KATOWICE. Wywóz węgla polskiego 

na rynki konwencyjne doznał ostatnio dal­
szego ograniczenia. Mianowicie, rząd au­
striacki zmniejszył, poczynając od 15 ,‘u- 
tego przydział dewiz na przewóz węgla 
z Polski 1 niicniieckiego G. Śląska — o 40 
proc., tj. / 300 tys. fr. s zwije. tygodniowej 
Ują 180 tys. Zarządzenie to mc dbtyczy 
szeregu instytucji prywatnych oraz uży­
teczności publicznej, które jednak nie uży­
wają węgla polskiego, lecz sprowadzają 
węgieł z Czechosłowacji'. Ponieważ dalej 
udział niemieckiego O. Śląska w dostar­
czaniu węgla do Austrii jest minimalny, 
przeto zarządzenie to godzi w pierwszym 
rzędzie w przemysł węglowy Polski któ­
rego wywóz spadnie o przeszło 1 "i
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0 co toczy się krwawa wojna ?
„New York Herald Triburoe" pisze 

w związku z krwawą wojną na wschodzie;
„Rząd japoński był 1 jest zdania, że 

'bojkot towarów! japońskich był prowoka­
cją jze strony Chińczyków. Dlaczego ? Czyż 
każdy naród' me1 ma prawa kupować takich 
towarów, na jakie ma ochotę ?"

Jeżeli 'bojkot nazwiemy prowokacją, to 
jak należy nazwać okupację Mandżurji 1 
obecne walki wl Szanghaju ? Bo przecież 
jakoś je trzeba nazwać.

Chińskie pismo „Shun Pio" uważa, że 
zatarg ma podkład ekonomiczny, a mia­
nowicie :

„Przez bojkot towarów japońskich w 
Chinach, Japonja straciła 143 mil jon ów do­
larów w roku 1931. Bojkot naraził Japoń­
czyków na bezrobocie * miał być lekcją

rozumu, niestety, Japonja wprowadziła w 
grę, jako czynnik rozstrzygający, armaty".

Pismo „Sun", wychodzące w Baltimo­
re (Stany Zjednoczone), tak zapatruje się 
na tę sprawę:

„Bojkot Chińczyków oył ciosem dla 
japonji. Należy zwrócić uwagę, że normal­
nie 30 procent eksportu japońskiego znaj- 
dówamło odbiorców w Chinach.

Celem Japonji jest zablokowanie Chin 
i zniszczenie konkurentów, jeżeli Japonja 
opanuje główne rzeki, to jasne jest, że bę­
dzie uprzywilejowana i politykę otwartych 
drzwi, będzie można uważać za zabytek 
historyczny. Tego rodzaju blokadę, "jaką 
obecnie stosuje Japonja, można uważać za 
wyzwanie i prowokację".

Legja cudzoziem ska
w wojnie japońsko-chińskiej.

Sensacyjne zeznania majora Kubali.
,nie był żadna se-fou*

n;ą

PARYŻ, 22. 2. Ubiegłej nocy odjecha­
ła do Tonkinu (francuskiego portu w In- 
dlochinach) Legja cudzoziemska z Algieru. 
Prasa lewicowa ostro protestuje przeciwko 
wojennym zachciankom burżuazji francu­
skiej.

LONDYN. 22. 2. Europa wysyła ol­
brzymie zapasy materiałów wojennych na 
Daleki Wschód. Wczoraj z Londynu miało 
odpłynąć na Koreję 9 okrętów, nałado­
wanych materjałem wojennym.

LONDYN, 22. 2. Z Ottawy (Kanada) 
donoszą, że 50-ciu ofice rów -pilotów i 200 
mechaników, uczestników wojny* świato­
wej, zaofiarowało swe usługi armji chiń­
skiej w walkach przeciwko Japonji.

WARSZAWA, 22 lutego (tel. wł.). 
Z Londynu donoszą.: Według liadeśzłych 
wiadomości z Szanghaju — walki trwały 
lam nieprzerwanie przez całą noc i dzień 
wczorajszy.

W hocy z soboty na niedzielę Chiń­
czycy zdołali w kontrataku odzyskać fort 
Wusung, stanowiący ważny punkt pozycji 
na północy od Szanghaju.

Okręty wojenne japońskie oraz lotnicy 
obrzucili bombami pozycje chińskie w  Wu­
sung.

Również i Kiangwan stał przez całą 
niedzielę pod' ogniem ciężkiej ,artylerji.

SZANGHAJ, 22. 2. (PAT). Wczoraj 
o godż. 9.30 22 samochody pancerne po­
sunęły się na wschód1 od! wioski Kiang — 
Wab. W okolicy Wusung rozpoczęła się 
walka powietrzna, morska i lądowa. Chiń­
czycy stawiają zacięty opór, aeroplany ja­
pońskie posuwają się przed piechotą, bom­
bardując Ta-Czanjng, położone o milę na 
zachód od Kianig-Wan.

WARSZAWA, 22 lutego (tel. wL). 
Z (Moskwy donoszą: Sowiecka agencja pra­
sowa donosi, że ataki japońskie na forty 
Wusung i Czapaj były Bezskuteczne. Ja­
pończycy rozpoczęli w niedzielę ponownie 
ostrzeliwać Wusung.

Strat japońskich i chińskich w sobotę 
jeszcze nie stwierdzono. Straty te oblicza

się na 800 zabitych! i parę tysięcy rannych. 
Szczególnie dużo jest zabitych mieszkań­
ców w Kiangwan.

Szef lotnictwa pułk. Rayski obraził się 
„Robotnika", który swego czasu do­

niósł, że firma, dostarczająca silniki lotnic­
twu, podarowała p. Rayskiemu samochód 
osobowy. W pierwszej instancji sąd nie 
dopuścił mjr. Kubali jako świadka i iska&ał 
odp. red. to w. Dubois na 3 miesiące wie­
zienia. Sprawa znalazła się w sądzie ape­
lacyjnym, który zgodził się na powołanie 
mjr. Kubali jako świadka.

Mjr. Kubala ma przy sobie szereg do­
kumentów, któremi chce się posługiwać.

Na pierwsze pytanie sądu mjr. Kubala 
oświadczył, że sąd wojskowy skazał go za 
listy o działalności płk. Rayskiego. Obrona 
zasypała świadka szeregiem nardzo cieka­
wych pytań, z których znaczna ilość zo­
stała przez sąd albo uchylona, albo odpo­
wiedzi w  połowie przerwane.

P. Kubala stwierdza, że płk. Rayskie­
go łączyły ścisłe stosunki z zarządem fa­
bryki „Lorraine Dietrich", że urządzony 
w 1925 roku rajd lotniczy płk. Rayskiego 
nie miał dla Francuzów znaczenia', a i sam 
rajd (na szlaku Warszawa — Paryż — 
Afryka północna, gdzie istniała już komu­
nikacja pocztowo-lotnicza, nie przedstawiał

Z okazji pierwszej rocznicy zgonu nieodżałowanego
T O W H R Z Y S Z H

HERMANA DIAMANDA
odbędzie się

w so b o tę  dnia 27 lu tego  br. o godzinie 7-mej wiecór w lokalu 
Związku Za w. Drukarzy „OGNISKO" przy ul. Piekarskiej 18, I. p.

UROCZYSTA AKADEMJA
za zaproszeniami

a w  niedzielę  dnia 28 bm . o godzinie 11-tej przed południem 
na cmentarzu żyd. przy ul. Janowskiej na grobie Zmarłego

ODSŁONIĘCIE POMNIKA
Wzywamy ogół zorganizowanych robotników m. Lwowa do wzięcia 

. jak najliczniejszego udziału w obydwu uroczystościach.
O kręgow y K om itet P. P. S- 
Rad * Rob. Ki. Zw . Zaw ód, 

w e L w ow ie.

W-ARSZAWA, 22 lutego (tel. wł.). 
W Iscbbtę odbyło się tu zebranie delega­
tów, reprezentujących wszystkie1 centralne 
organizacje (pracowników! państwowych, sa­
morządowych i prywatnych.

Zebranie Ustaliło wspólność interesów 
wszystkich odłamów pracowników i po-

200 tysięcy Japończyków
w wojnie z Chanami.

PARYŻ, 22. 2. (PAT). Przv ocenie 
sytuacji militarnej na Dalekim Wschodzie 
po odrzuceniu ultimatum przez dbwódz- 
twt> chińskie francuscy rzeczoznawcy woj­
skowi biorą pod Uwagę, że Japończycy w 
chwili obecnej rozporządzają 200.000 żoł­
nierzami oraz potężną artylerią i tamkami.

Teren jednak pocięty jest licznemu po­
tami ryżowemi i [niezliczoną ilością pagór­
ków, które utrudniają posuwanie się czoł­
gów i armat. Rówńież niemożiiwem jest 
używać ciężkiej artylerji Wl Chapei z po­
wodu sąsiedztwa koncesji międzynarodo­
wej. Armja kantońska liczy po otrzymaniu 
posiłków 45.000. W ostatnich czasach o- 
trzymała oma kilka bateryi artylerji ciężkiej 
i lekkiej. *

Dwie (wzorowe dywizje leżą obożem 
na południe od1 Szanghaju,, a oddział w sile 
3—4 tys. ludzi oddamych Czang-Kai-Sze- 
kowi wysłany został w okolice Wu-Sumg.

Sygnalizują również obecność trzeciej 
dywizji, lecz dość daleko od frontu.

LONDYN, 20. 2. (PAT).. Dzienniki, 
poranne donoszą o napięciu, jakie wy­
padki w Szanghaju i w1 Lidże Narodów 
wywołały w łonie rządu angielskiego. —-

Ustanowiony został specjalny komitet ga­
binetu do spraw kryzysu chińskiego. — 
iW iskład tego komitetu z przewodniczącym 
zastępcą premjera Bakłwma na czele, — 
wchodzą minister spraw zagr., kanclerz 
skarbu, mimnister wojny, ministrowie ma­
rynarki, dominiów i minister idb spraw 
Inmtiji. Zadaniem komitetu jest śledzić roz­
wój wydarzeń. Komitet óbradUje w perma- 
nencji.

GDZIE DRWA RĄBIĄ.
SZANGHAJ, 22. 2. (PAT). 6 człon­

ków straży ogniowej w koncesji międzyna­
rodowej zostało ranionych pociskami Chiń­
skimi w chwili gaszenia jpożarów w pobliżu 
japońskiej kwatery główtoej.

SĄD DORAŹNY NAD PODPALACZEM.
Z Gródka Jagiell. donoszą: Wczoraj 

powstał groźny pożar w stodole Teodora 
Czapały w Dąbrowicach. Pastwą płomieni 
padła (stodoła wrajz z słomą i narzędziami. 
Jako podejrzanego o podpalenie stodoły 
aresztowano Michała Paszczy szyna, który 
odgrażał się, że podpali Czapałę. Przeciw 
Paszczyszynowi wdrożono dochodzenia w 
trybi 'e'doraźnym.

stanowiło powołać komitet obrony emery­
tur i ubezpieczeń społecznych, w składzie 
15 osób.

Komitet ten- otrzymał całkowite peł­
nomocnictwa działania \vi opronie zasad 
dotyczącej ustawy emerytalnie). Reprezn- 
tuje pn w tej chwili 330 tysięcy pracowni­
ków państwowych, 30 tysfęcy pracowni­
ków samorządowych, 80 tysięcy pracowni­
ków prywatnych.

Na żebraniu dostały się tez ostre cięgi 
posłom sanacyjnym, którzy piastują różne 
mandaty w organizacjach urzędniczych, a 
nic dla urzędników nie robią.

większej wartości i 
ką“ .

Etapy lotów bez lądowania po (ńM 
kilometrów były również niczem w porów­
naniu z rekordami lotów po 3.500 kilome­
trów. Podczas takich lotów nie istniała 
kwestja ryzyka życia, bo w owym czasie 
dokonywano już lotów przez Atlantyk. — 
Firma „Lorraine Dietrich" nie miała za­
tem wówczas powodu do rewanżu, zato 
gdy płk. Rayski został mianowany szefem 
Lotnictwa wojskowego, przypomniano sobie 
o jego rajdach i nodarowano mu samo­
chód osobowy.

Dla przyzwoitości taki sam podarek 
otrzymał kpt. Orliński. Jego lot Warsza­
wa — Tokio — Warszawa miał jednak 
większe znaczenie.

Firma „Lorraine Dietrich" właściwie' 
miała interes zrobić pułkownikowi Ray­
skiemu podarek za co innego — 

za dostawy silników i za ułatwienia 
przy odbiorze aparatów.

— Ja sam — mówi mjr. Kubala —• 
przedsięwziąłem przelot nau Atlantykiem 
na samolocie z silnikiem „Lorraine Die­
trich", a samochodu nie dostałem...

Dalej świadek zeznał, ze płk. Rayski 
otrzymał jeszcze jeden samochód od firmy 
Renault w Paryżu. Samochód ten przy­
wiózł sam z Francji.

Ze statystyki wypadków lotniczych w 
r. 1931 p. Kubala podał cyfry:

30 zabitych i 30 rannych w 50 kata­
strofach lotniczych,

z których tylko trzy wydarzyły się z winy 
pilotów, a reszta — z winy wadliwości w1 
silnikach.

Na pytania ad w. Benkla świadek -od­
powiada, iż rzeczy te poruszył w swoim 
memorjałe i one przyczyniły się do wy­
toczenia mu procesu w sądzie wojskowym.

Następuje pytanie, które wywołuje 
ogromne poruszenie, na sali:

Obrońca: A anonim do pułkownikom 
wej Rayskiej?

$w.: Anonim ? To pisał sam pułk, 
Rayski.

Na podstawie tych zeznań, sąd nie 
przesłuchawszy pułk. Rayskiego, czego do­
magał się prok. Zawadzki, wydał wyrok 
uwalniający to w. Dubois od winy i kary.,

Na p o k r y c i e  s t r a t  
z pow odu konfiskat

Grabińska 1.— zł.
Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Adznśtii- 

stracja „Dziennika L u d o w e g o "  u l .  Sykstosto 
2 1 . II. p.

W z w ie rc ie d le  d n ia .
Przed imieninami.

7, powiatu nowo- sądeckiego donoszą:
Starosta w Nowym Sączu i zarazem prze­

wodniczący wydziału powiatowego p. Łach — 
rozesłał do gmin okólnik w sprawie imienin p. 
Piłsudskiego w dniu1 19. marca. Mianowicie z o- 
kazji imienin mają być wysłane do p. Piłsud­
skiego arkusze zaojpatrzone podpisami miesz­
kańców z całego powiatu.

Zbieraniem tych podpisów zajął sie Zwią­
zek strzelecki. P. starosta wzywa wszystkie 
zwierzchności gminne, aby tę akcję, jak naju­
silniej popierały.

Ale nie tylko o podpisy chodzi! Bo w okól­
niku zaleca p. starosta co następuję:

„Ze względii na wielkie koszta połączone 
z  oprawą i wysyłaniem adresów, zalecam zwie- 
rzchnościom gminnym udzielanie zapomóg Zw. 
strzeleckiemu na koszta adresów".

Czy gminy nie mają pilniejszych wydat­
ków?

Prze a rokiem na Maderę wysyłało się mil- 
jony adresów. Ile to kosztowało? I co komu a 
nawet solenizantowi po tern?

Pan starosta rozkazuje.
Jałt donosi prasa pomorska —■ sompoleński 

starosta powiatowy p. Ornasa. rozesłał dó ucz' 
mów szkoły dokształcające i w Kamieniu, pismo 
treści następującej (data: 21. stycznia 1932).
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Korzystajcie z okazji!
Ceny wysprzedażowe!

Płyty najnowszych nagrań „Syrena Record" 
i Columbia tylko po zł. 2 gr. 50, 

Gramofony tubowe i walizkowe szwajcarskie 
już od 35 zł.

„ R A D J O F O  T“
Plac Marjacki 5 — Telefon 106-11 

(Sklep w  galerji Marjackiej).

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 22 lutego1 (tel. w€j„. 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara
wynosi 8.91.

„ N a  p o d s t a w i e  z a r z ą d z e ń  ( p a n a  m i n i s t r a ,  
s p r a w  w o j s k o w y c h ,  1 ( w y z n a ń  JrpOf.f i  o  ś w .  p i t b l  % 
d n i a  4 .  1 1 .  1 9 ?  I r  W .  F .  6 3 7 - 3 7  iw  s p r a w i e  o r g a ­
n i z a c j i  p r z y s p o s o b i e n i  a  w o j s k o w e g o  z o s t a ł y  p r z y  
s z k o l e  d o k s z t a ł c a j ą c e  i w  K a m i e n i u  „  d o  k t ó r e j  
u c z ę s z c z a s z ,  z o r g a n i z o w a n e  h u f c e  s z k o l n e .

B r a n i e  u d z i a ł u  w  t y c h  ć w i c z e n i a c h  j e s t  o -  
b o w i ą z k o w e .

T y m c z a s e m  p a n  k i e r o w n i k  s z k o ł y  d o n o s i  
ż e  w z b r a n i a ł e ś  s i ę  b r a ć  u d z i a ł  w  d w ó c h  z  
ć w i c z e n i a c h .

Z w r a c a j ą c  c l  u w a g ę  n a  t w o j e  o b o w i ą z k i ,  
r o z k a z u j e  c l .  b r a ć  o d t ą d  r e g u l a r n i e  u d z i a ł :  w  
ć w i c z e n i a c h  i  d o s t o s o w a ć  s i e  d o  z a r z ą d z e ń  p a ­
n a  k i e r o w n i k a  s z k o ł y  i  i n s t r u k t o r a  W .  P .

Z w r a c a j ą c  c i  u w a g ę  n a  t w o j e  o b o w i ą z k i ,  
r o z k a z u j e  c l  b r a ć  o d t ą d  r e g u l a r n i e  u d z i a ł  w  
ć w i c z e n i a c h  i  d o s t o s o w a ć  s i e  d o  z a r z ą d z e ń  p a n a .  
k i e r o w n i k a  s z k o ł y  i  i n s t r u k t o r a  P .  W .

W  r a z i e  p o n o w n e g o ,  n a j m n i e j s z e g o  o p o r u  
z a s t o s u j ę  w o b e c  c i e b i e  s u r o w e  k a r y ,  k t ó r e  p o Ea  
a r e s z t e m ,  m o g ą  b y ć -  p o s u n i ę t e  d o  z w o h w e n H a  
fclfc z  u c z b y  ( ! ! !? ) (  i  n i e d o p u s z c z e n i a ,  d o  t e g z a m i n u  
c z e l a d n i c z e g o . "

„ G a z e t a  w a r s z a w s k a "  p o w t a r z a j ą c  t e n  / n i e ­
z w y k ł y  U s t .  z w r a c a  u w a g ę  n a  s z c z e g ó ł n ą  '  p o l ­
s z c z y z n ę .  k t ó r a  u d e r z a  w  k o ń c o w y c h  u s L ę g -a c h  
t e g o  l i s t u  a  n a s t ę p n i e  z a d a j e  p y t a n i e ,  z  j a k i e ę  
t o  p o d s t a w y  p r a w n e j ,  w y p ł y w a j ą  k o m p e t e n c j e -  
s t a r o s t y  d o  k a r a n i a  a r e s z t e m  ( ! ! ! )  u c z n i ó w  s z k o ­
ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e j .
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Z Kasy Chorych.
W związku z objęciem urzędowania 

przez linowego dyrektora Kasy Chorych w|e 
Lwowie, donoszą nam, że nie miała miej­
sca żadna scysja, gdyż n. Chombakow zja­
wił się w Kasie w towarzystwie komisarza 
dr. Miziury i dr. Marczyńskiego, którzy 
poznali się z nowym dyrektorem w Okrę­
gowym Urzędzie Ubezpieczeń. Stwierdza­
my to w imię prawdę.

Z są d u .

14 marca proces
M ałgorzaty Gorgon.

D ziś o trz y m a  o n a  a k t  o s k a r ­
żen ia .

Rozprawa przed trybunałem przysięgłych, 
przeciw Małgorzacie Gorgon, oskarżonej o- 
morderstwo Elżbiety Zarembianki. w willi brzu- 
chowickiej. rozpocząć się ma 14. marca br.

Akt oskarżenia wygotował prok. sądu ape­
lacyjnego. dr. Laniewski. W dniu dzisiejszym 
doręczonym zostanie ten akt oskarżonej, która 
do dni 7-miu ma prawo wnieść sprzeciw.

Brom Gorgonowej ad w. dr. Akser.
Do rozprawy, która trwać będzie cały ty­

dzień. powołano około- 30-tu świadków, prócz 
biegłych.

IŁSlmli M l i i
W 'miejsce wiceprezyd. Koious/owskie- 

go, który już definitywnie zrezygnował ze 
stanowiska wiceprezydenta miasta, ma być 
wybrany na czwartkowem posiedzeniu ra­
dy poseł Zdziś Stroński. W ten sposób 

! zostanie wymanewrowana chadecja lwow- 
: ska, która tak gorliwie wysługuje się sa­

nacji, że jej przywódcy, jak Szydelski, Ma­
karewicz i Thulie zostali ze stronnictwa 
Ch. D. wykluczeni. Służ panu wiernie...

Obsadzenie resortu f achovvo-te chn icz- 
nego przez p. Strońskiego i wprowadzenia 
tak „fachowego" samorządowca, jakim 
jest p. Stroński, stanowi pewne naświetle-

Nowy projekt ustawy, zmniejszającej 
emerytury, w pośpiesznym tempie znalazł 
się już na porządku wziennym sejmowej 
komisji budżetowej. W dyskusji oświadczył 
min. skarbu Piłsudski, że emerytury wy­
płacane obecnie b. pracownikom państwo­
wym nie są nabytem prawem, ale należą 
do kategorji raczej dobroczynności... Wo­

nie dla projektu ustawy samorządowej, 
wniesionego przez rząd do Slejmu, w któ­
rym dla Lwowa są przewidziani wyłącznic 
fachowi i zawodowi prezydenci.

Przyzwoitość nakazywałaby bodaj na 
próbę stosowanie zasad przyszłej ustawy. 
Ale do „swoich" ludzi nie mają zastoso­
wania ani obecne, ani przyszłe prawa.

Oczywiście w obecnej radzie miejskiej 
znajdzie się potrzebna większość dla doko­
nania tego wyboru, jak znajduje się dla 
każdej nakazanej sprawy. Trudno jednak 
od niej żądać ambicji i no szanowani a włas­
nej godności.

bec takiego nieprawdopodobnego ujęcia 
zagadnienia zaopatrzenia na starość tych, 
którzy mieli podobho tę starość odpowied­
nimi ustawami zabezpieczoną i przelważnild 
na to  zabezpieczeni^ wpłacali odpowiednie 
wkładki, wszystko zależy od łaski, a eme­
rytury schodzą do poziomu „darów z ła­
ski".

Emerytury aktem dobre czynności.

Afera „jasnowidza
Sławny „jasnowidz", inz. Ossowiecki, 

'który, jak informują pisma warszawskie, 
był także prezesjetn „Strzelca", wyzyski­
wał swoje „zdolności" w kierunku poszu­
kiwania tych, którzy pozostawali w stosun- 

jkaeh z rządem i napotykali na jakieś trud­
ności. P. Ossowiecki „pośredniczył" za 
wysoką opłatą, a działalność swoją pro­
wadził na wielką skalę, miał zastępców i 
agentów, z pomocą których wszystkie ta­
kie sprawy gromadziły się w ręku „jasno­
widzącego" cudotwórcy. Podobno pośre­
dnictwa jego kosztowały interesowanych 
do 100 tys. zł. Czy koszta tych „ininter- 
weneji" ponosili tylko interesowani, po­
winno odsłonić toczące się śleaztwo.

Sprawa wyszła na jaw na skutek skar­
gi p. Fuksowicza, który sprzedał wojsko­
wości swój majątek Ławica pod Pozna­
niem. Za swoją „interwencję" miał żądać
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Ossowiecki 60 tys. zł. Jasnowidz Osso­
wiecki utrzymywał wielce rozgałęziony sto­
sunki we wszystkich ministerstwach i u- 
rzędach państwowych i załatwiał różne 
dostawy, udzielanie koncesji. Przeprowa­
dzona rewizja w mieszkaniu p. Gssowiec- 
kiego miała dać obfity materiał.

Jeżeli takie są poglądy „prawnje" mia­
rodajnych czynników, to emeryturę można 
komuś przyznać, chociaż wedle przepisów 
onna $ię lnie należy, bibo też odmówić. Dla­
tego zapewne mamy tak dużo młodocia­
nych emerytów, ludzi zdrowych i w pełni 
sił do pracy. Dlatego też jeszcze w r. 1926 
emerytury kosztowały 90 milionów zł., a 
obecnie kosztują przeszło 200 milj. zł. — 
Mimo, że Polska jest państwem młodiCm 
i na przerost emerytów jeszcze cierpieć 
nie powinna.

W dniu dzisiejszym przed sądem przy­
sięgłych we Lwowie rozpoczęła się roz­
prawa przeciw posłowi „Unda", Aleksan­
drowi Wysłockienni, lat 35, który wraz 
z  posłami innych stronnictw został aresz­
towany 9 września 1930 r. i wywieziony 
do Brześcia.

P. Wiysłocki został przez sąd okrę­
gowy w Równem skazany na 2 lata cięż­
kiego Więzienia, i (wyrokt en został w Lipcu 
ub. r. prawomocny. >

Obecnie odpowiaua za zbrodnię zdra-

Morderca - i jego dziecko.
Franciszek Laudenbach, były dozorca 

więzienny W Wiedniu, zamordował — jak 
donosiliśmy obszernie — 31 letnią kuchar­
kę, Annę Pu beri, poczem obrabował ją 
z pieniędzy, zwłoki pokrajał i poszczegól­
ne ich części zawinąwszy w papier karto­
nowy, porzucił w trzech rozmaitych miej­
scach. Bezpośrednio po dokonaniu mordu 
rabunkowego wybrał się z żoną, dziec­
kiem i przyjaciółmi ...na wycieczkę. — Po­
dobno zdradzał podczas nie1 usposobienie 
przygnębione }  odnosił się opryskliwie do 
swego sześcioletniego syna. Czyżby prze­
czuwał, że tem chłopczyk mimcwoli przy­
czynił się do pomnożenia dowodów jego 
zbrodni? Że kilka początkowych liter na­
zwiska i(Lau...), które dziecko, popisując się 
umiejętnością pisania, nagryzmoliło na 
brunatnym papierze kartonowym, przy­
czyni się do dowiedzenia mu zbrodni ? — 
A .może malec, nakreśliwszy te litery, po­
kazywał je z dumą ojcu i teraz abpi ero 
podczas wycieczki on przypomniał sobie 
o tttn, ? Przypomniał sobie... zapóźno ,— 
gdyż karton, w który owinięta bvła część 
zwłok, znajdował się już gcizieś daleko, na 
dworcu kolejowym, gdzie morderca po­
rzucił straszliwy pakunek...

I tegoż wieczoru wróciła z wycieczki 
solidna drobnomieszczańska rodzina do so 
Heinego, drobnomieszczańskiego mieszka­
nia z jdlwoma 'wielkiemi, stojącymi obok sie­
bie łóżkami małżeńskiemu, nad którymi 
wisi wielki obraz z Madonną. Nic nie mą­
ciło snu dziecka, nic nie mąciło snu mor­
dercy. Żył dlalej jako szanowny sąsiad wi 
domu, chłopiec chodził do szkoły lak za­
wsze, żona do interesu (posiadała pralnię). 
Aż zjawiła się policja, aż cała kamienitia 
dowiedziała się ze zgrozą, że ten czuły 
mąż, ten dobry ojciec — jest potwornym 
zbrodniarzem. Ujęto go, aresztowano rów­
nież jego zionę. Ale co sie stanie z jego 
dzieckiem, z sześcioletnim chłopdem ? — 
„Moje życie jest tak jak skończone" — to 
były pierwsze słowa Laudenbacha po are­
sztowaniu. Jest skończone — to prawda: 
człowiek, który popełnił tak okropny mord 
a którego podejrzywa się jeszcze o druga,

poprzednio dokonaną zbrodnię morderstwa 
(na osobie niejakiej Justyny Mahr) nie mo­
że się już niczego spodziewać od życia. 
Lecz ion ma lat 41, a syn jego 6. Co się 
temu dziecku powie o ojcu, jak uświadomi 
się mu jego zbrodnię ? j ak wytłumaczy się 
mu czyn tego ojca, który rzekomo go ko­
chał i którego on naprawdę Kocha ?...

Ponury cień legnie na życiu tego dzie­
cka, którego ojciec sypiał w zacisznym po­
koju swego małomieszczańskiego mieszka­
nia pod oczyma olejnemu farbami malowa­
nej Madonny, ten sam ojciec, który zamor­
dował i pokrajał ma kawałki kucharkę A. 
Puberl. Dwa dhi spała ta rodzina w miesz­
kaniu... a tuż obok, w kuchni leżał trup 
zamordowanej.

Zbrodnia, mord jest, jak się zdaje, je- 
dnem z kategorycznych praw życia. Przy­
najmniej w ustroju, w jakim świat żyje 
od wieków. Ale dlaczego raia szlaku tej 
posępnej rzeczywistości musi znajdować 
się biedne, niewinne dziecko ?.

(m. m.)

RZEKA STYR ZALAŁA 15 DOMÓW.
BRODY.. 22. luteso. (Pat.) Dnia .19. b. m 

przepływająca przez gminę Suchodóły rzeka 
Styr wskutek zamarznięcia koryta oraz niskiego 
brzegu wylała zalewając 15 pobliskich d'omów.

dy głównej, zakłócenie spokoju publicz­
nego, szerzenie nienawiści wśród Ukraiń­
ców do Polaków, podburzanie itd.

Czynów tych miał się dopuścić przez 
szereg swoich przemówień na wiecach, od­
bytych w różnych miejscowościach.

M. im. na wiecach tych twierdził — 
wedle aktu oskarżenia — że wybory db 
Sejmu były fałszowane w całej Polsce1, że 
agitacja wyborcza była prowadzona przez 
wojewodów, komisarzy policji, że jedfeń 
z komisarzy wrzucił cały funt jedynek do 
urny wyborczej itd.

Oskarżony nie przyznaje się do winy. 
Urządzane przezeń wiece miały charakter 
sprawozdań poselskich. W ciągu swojej 
dzniałalności poselskiej urządził około 309 
wieców, daje jednak wyraz zdziwieniu, iż 
pociągany jest do odpowiedzialności za 
przemówienia wygłoszone zaledwie na 10 
wiecach. Tłumaczy to tem, iż za przemó­
wienia iwygłoszone na wiecach pzry udzia­
le przedstawicieli władz z prawniczelm 
nwykształceniem nie był pociągany do od­
powiedzi alnoś ci, gdyż ludzie wykształceni 
w przemówieniach jego nie mogli dopa­
trzyć się żadnych przekroczeń. Ściga się 
go  natomiast za przemówienia, o których 
relacjonowali posterunkowi, wywiadowcy 
i konfidenci, wkładając mu w usta zdania, 
których albo wogóle nie mówił, albo były 
one przez małointeligieintnych sprawozdaw­
ców policyjnych źle rozumiane.

O fałszowaniu wyborów w Polsce nie 
mówił, oświadcza jednak, iż władze admi­
nistracyjne brały czynny udział w akcji 
wyborczej, przyczem powołuje się ma prze­
mówienie ówczesnego min. spraw wewn. 
gen. Składkowskiego, który wręcz nakazał 
administracji czynne popieranie listy pro- 
rządowej.

Zeznania p. Wysłockiego trwają naidaL
Trybunałowi przewodniczy s. o. Ter- 

til. Oskarża prok. Lipsz. Bronią dr. Bilak 
i dr. Szuchewycz.

WARSZAWA. 22. plutego. [tel. wł.) Do do­
wódcy 32 pp. w Modlinie .został wezwany _ w 
sprawie służbowej. porucznTk Adam Woliński, 
który w czasie rozmowy ze swoim dowódcą wy­
biegł z gabinetu.

Gdy major Baranowski próbował zatrzymać 
w kurytarzu wzburzonego por. Wolińskiego, ten

strzelił w stronę mjr. Baranowskiego, raniąc 
go ciężko w nogę i rękę. Następnie por. Wo­
liński usiłował popełłnić samobójstwo, strzela­
jąc sobie w skroń.

Stan jego iest beznadziejny.
Jaka była przyczyna rozpaczliwego kroku, 

niewiadomo.

Fabrykacja samegonki rozwija sią.
BRODY. 22. lutego. (Pat.) Onegdaj w1 nocy. 

lotna brygada dla zwalczania tajnego gorzehu- 
ctwa wykryła 4 tajne gorzelnie w Orzechowczyku 
a jedną w Podkamieniu.

Dnia 18. b. m. starszy posterunkowy Sżar­

no ckl skonfiskował kilka litrów samogonkl u 
Marji Honczyruk w Litowiskach. Skonfiskowa- 
Hną samogonke usiłowała Hań czyrak odebrać 
od posterunkowego. przyczem ukąsiła- go w pra­
wą rękę.

Wczoraj zmarł nagle na udar serca 
dr. Filip Schleicher, radny miejski, były 
długoletni wicepreżydieint miasta Lwowa.

Zmarły dobrze zapisał się w pamięci 
ludności Lwowa, zwłaszcza w czasach oku­
pacji rosyjskiej, kiedy to wraz z wicepre­
zydentem Rutowskim roztoczył trosk li w-ą 
opiekę nad mieszkańcami miasta, pozba­
wionymi zupełnie środków żywności. Dr. 
Schleicher mając przy dziełom- dział apro­
wizacji miasta, nagromadził w magazy­
nach Zakładu Ap r o wiza c vj n c go około 900 
wagonów żywności, dzięki którym można 
było przetrwać najcięższe chwile. Dzięki 
jego staraniom władze ros. zarządziły na 
czas okupacji dowóz z Rosji dla miasta 
dostatecznej ilości żywności.

Przed ponownem zajęciem miasta przfe? 
Austriaków dr. Schleicher został jako za­
kładnik wywieziony do Rosji, skąd no la­
tach powrócił z bardzo już nadwątlonem 
zdrowiem. Mimoto pozostawał na stano­
wisku wiceprezydenta i z pożytkiem pra- 
iicował dla miasta aż do czasu w prowadze­
nia rządów komisarycznych, tj. ao r. 1927.

Przed {dwoma laty powołany ponownie 
w skład reaktywowanej Rady miejskiej, dr. 
Schleicher w dalszym ciągu poświęca swe 
Siły i zdolności ukochanemu miastu, wciąż 
oczekując powrotu „normalnych czasów".

Niestety, tych „normalnych czasów" 
nie doczekał się.

Cześć jego pamięci!

Kłamliwa sensacja.
Przed kilku dniami doniósł Kurjer kra­

kowski „sensacyjną" wiadomość o jakimś 
rozłamie w łódzkiej organizacji PPS. i o 
rzekomej opozycji przeciwko tow 7fe- 
mięckiemu.

Stwierdzamy, że w wiadomości tej nie­
ma ani słowa prawdy. Organizacja par­
tyjna, z tow. Zicmięckim na czele pracujte 
w  zupełnej harmonji < o żadnych rozła­
mach, czy nawet nieporozumieniach niema 
mowy.

Żywa pochodnia.
Ogramne wrażenie wywołała w Jarosławiu 

wiadomość o slrasznem samobójstwie popełń ło­
nem przez znanego kupca w bożnicy. 50- letni 
Możesz Dampf, pośrednik pieniężny pożyczył 
niedawno jednemu z drukarzy jarosławskich 700 
dolarów. Ńa wiadomość o bankructwie tego dru­
karza. Darnpi udał się do bożnicy, gdzie oblał 
swe ubranie benzyną i podpalił sie. W boż­
nicy nie było wówczas nikogo. Przechodnie za- 
u ważyli dopiero przez okna blask płomienj. 
Gdy wbiegli do środka, ujrzeli żywą pochodnię. 
Przeraźliwie jęcząc biegał desperat po bożnicy, 
dopóki nie padł zemdlony na podłogę- Ludzie 
rzucili się na ratunek i  po wielkich wysiłkach 
ugasili na mm ogień. Mimo to jednak, nie udało 
sie ocalić Dampf a, który wśród męczarni w 
kilka godzin później zakończył życie. Wypadek 
ten iest żywo komentowany w mieście.

Nie przyjął zaszczytu...!
Dyrektor „Polminu“ inż. Z. Biluchowsk#. 

(a nie jak niektóre pisma podały, dr. Bllucho- 
wski. poseł), nie przyjął nominacji na komisa­
rza Kasy chorych w Drohobyczu.

Powody niewiadome, lecz nie można się 
dziwić, że każdego człowieka, które ser ja chciał­
by wypełniać swe obowiązki, uporządkowane 
tego strasznego bałaganu, jaki pannie obecnie 
w Kasach chorych musi odstraszyć.

BORYSŁAW. 22. lutego. (Pat.) O próżnio 
ne stanowisko komisarza Kasy chorych w Dro­
hobyczu objął dr. B. Mizfura, inspektor lecz* 
nictwa Kasy chorych we Lwowie. Rozpoczyna­
jąc urzędowanie, nowy komisarz rozpisał kon­
kurs na  posadę dyrektora Kasy chorych w Dro­
hobyczu. i

Echa tradedji miłosnej.
Do katafalku tragicznie zmarłej Hutowicto- 

wny którą 7-- jak wiadomo — uśmiercił dwoma 
strzałami niedoszły samobójca Gaudiak, prZea 
dwa dni odbywały się istne pielgrzymki, prze­
ważnie kobiet. Widziało się nawet matki, idące 
z kllkuletniemi dziećmi. Zdaje się. że ten wi­
dok ludzkiego nieszczęścia, a z drugiej stron,y 
lekkomyślności 1 zaślepienia młodego cz'owieka 
nie jest dia kilku, czy kilkunastoletnich dzie­
wcząt budujący.

Samobójca po dokonaniu mordu, strzelił do 
siebie dwukrotnie, raniąc sie ciężko, tak, że jest 
słaba nadzieja, by doczekał rozprawy przed są­
dem doraźnym, kula bowiem przeszła 2  mili­
metry obok serca..

Tragicznie zmarła Hutowiczówna miała lat 
18. sierota, była pracownicą w ukraińskiej ko­
operatywie. morderca zaś liczy łat 20. W po­
grzebie 19. lutego, wzięło udział kilka tysięcy 
osób K.

Z now u 100 ty s ięcy  z ło ty ch  
nu s z k o d ę  sk a rb u  p a ń s tw a .

BYDGOSZCZ. 22. lutego. (Pat.) Przeprowa­
dzona onegdaj przez lotną brygadę Izby skarbo­
wej rewizja we fabryce wódek Borasa 1 Ciżertwni­
skiego w Chełmży, doprowadziła do ujawnienia 
szeregu nadużyć na szkodę skarbu państwa. - 
Straty, wedle prowizorycznych obliczeń siegaja 
około 1 0 0 . 0 0 0  zł.
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TEATR WIELKI:
Poniedziałek o 8  „Sen nocy letniej ".
Wtorek o 8  „Sen nocy letniej".
Środa o 7.30 „Trawia.ta“.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek o 8  „Święty płomień“.
Wtorek o 8  „Święty płomień".
Środa o 8  „Roxy“ .

TEATR NOWOŚCI: ' 1

Ponieoziałek o 8  „Królowa nocy".
Wtorek o 8  „Królowa nocy*1.

ZUCHWALE WŁAMANIE. W sobotę w no­
cy* dokonano śmiałego włamania do kancelarii 
notariusza Jana Rastawieckiego (Rulewskiego 7).

Włamywacze po rozpruciu kasy, skradli 
znajdującą śle tam gotówkę, stemple, oraz doku­
menty. stanowiące depozjdy, klijentów ogólne i 
wartości około 8 . 0 0 0  zł.

INSPEKCJA POLICJI LWOWSKIEJ. Dowia­
dujemy sie. że delegowany został przez Główną 
Komendę Policji w Warszawie, jeden z Wyższych 
oficerów służby śledczej, który w bieżącym ty­
godniu przybędzie do Lwowa na inspekcję.

Inspekcja pozostaje w związku ze śledz­
twem prowadzonem ostatnio w jedneii z wużniei- 
szych spraw.

OFIARA GOŁOLEDZI. Wczoraj o godzinie 
2-giei popołudniu niejaka Łańcucka Anna (Szum- 
lańskicb 15). idąc przez plac Unji Brzeskiej 
poślizgnęła się na chodniku, tak nieszczęśliwie, 
że padając złamała sobie rękę.

NAGLE ZACHOROWAŁA. Manlszkówna Jó­
zefa (Kleparowska 10), w bramie realności 
przy ul. Słowackiego nagle choro wała. Za- 
wezwane Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala 
powszechnego.

ZAGINĘLI. Antoni Kamiński, lat J5, (Pełte- 
wna 1 2 ) wyszedłszy, z domu rodziców jeszcze 1 2 . 
hm. dotychczas nie wrócił.

13- letnia Mina Kruger. (Pełtewna 41), wy­
szedłszy z domu dnia 19. lutego dotychczas nie 
wróciła.

JAKO ZŁOTA obrączkę, kupiła, z metalu, 
za 9 zł. Cyrulik Franciszka (Łyczakowska 3). 
podczas w ej bytności ub. soboty na placu Kra­
kowskim .

KOSZTOWNA okazała się jazda tramwajem 
na u i. Zamarstynowską z ul. Gródeckiej dla p. 
Kobzdaja Teofila (Piastów 18). gdyż w czasie id  
trwania skradziono mu z portfelu 2.500 zł. w 
gotówce.

PANI, znana ml z widzenia, która przez 
pomyłkę zamieniła rękawiczki u manicurzystki 
p. Germanowej przy ul. Źródlanej, w piątek 19. 
h. m. upraszam o zwrot tychże, do wyż wymie­
nionego zakładu, celem uniknięcia nieprzyjem­
ności. wynikłych z tego powodu.

Komunikaty.
PRZYPOMNIENIE! Posiedzenie Wydz. Wyk. 

Kom. Okr. Z w. Zaw. odbędzie się w_ poniedzia­
łek dnia 22. lutego J>r. punktualnie o godz. 
'7-mei wieczorem. Obecność wszystkich członków 
konieczna. Prezydium.

KOMITET PPS. Dzielnicy śródmieście, -za­
wiadamia. że w poniedziałek dnia 2 2 . lutego, 
o godzinie 7-mej wieczorem, odbędzie się od­
czyt to w. dr. Dregiewicza p. t.: „Obywatel dla 
państwa, czy państwo dla obywatela". Uprasza 
sie ogół towarzyszy i sympatyków mieszkają­
cych w śródmieściu o lilcfene' i niezawodne pprzy- 
bycie. Prezydjum.

KOMITET PPS. Dzielnicy Gródeckiej za­
prasza Szan. Towarzyszki i Towarzyszy na ze­
branie organizacyjne, które odbędzie się w po­
niedziałek. dnia 22. lutego o godz. 19-tej W 
lokalu ZZK. przy ul. Gródeckiej 69.
Górski, sekr. Słoniowski. przew.

KOMITET PPS. Dzielnicy Żółkiewskiej. -,a- 
|jrasza Szan. Towarzyszki i Towarzyszy na ze­
branie Komitetu, które odbędzie się we wtorek, 
dnia 23. bm. o godzinie 7-mej wlecz, w lokalu 
partyjnym Trzy ul. Rutowsklego 23. II. p.

Referuje tow. Skałak. — Sprawy b. ważne 
--  U wasza sie o liczne l punktualne przybycie.

Prezydjum.
LWOWSKA ORG. MŁODZ. TUR. Posiedze­

nie Komitetu Wyk. odbędzie się w poniedziałek 
dtnia 22. bm. o godzinie 19.30 wieczorem w lo­
kalu własnym. Prezydjum.

ŻARZAD POWSZECHNYCH WYKŁADÓW 
Umwersyteck i Politechnicznych zawiadamia 
żie dr. Frostig Jakób. wygłosi cykl wykładów 
pt.r „Niektóre problemy społeczne psychiatrii" 
Pierwszy wykład pt.: „Konstytucja i konstela- 
cja“ odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 2 . bm. 
ttirugi pt.: „O dziedzicznych chorobach psy­
chicznych" we czwartek, dnia 25. o godz. 7-ej 
w sali Kopernika. Uniwersytet Marszałkowska 
I, 1. I. n.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Dwa serca biją w takt walca".

- CAS1NO Trader Horo W. S. Van Dyke‘a.
CHIMERA: „Księżna Taratanown".
GRAŻYNA: „Tragedia na Mont Blanc".
KOPERNIK: „Bal w Operze" Iwan Petro- 

wicz.
LEW: „Dwa serca biją «• takt wal.ca".
LUNA: „Baśń miłości" oraz „Biali 

Indianie"
MARYSIEŃKA: „Bal w Operze" Iwan Pe- 

wowicz.
MIRAŻ: „Strzała Erosa".
OAZA: „Trzy siostry" oraz „Wyspa zatopio­

nych serc".
PAŁACE: „W mrokach wielkiego miasta".
PAN: Chevalier „Kawiarenka",
PASAŻ: „Maclste w piekle" oraz „Romans 

p-anny Opolskiej".
SŁOŃCE: „Olbrzym gór".
STYLOWY: Podwójny program. „Hai — 

tang" i „Rozkoszna dziewczyna".
UCIECHA: HarryPcel „Sześć tygodni wśród 

apaszów".

W kalejdoskopie minionych 24 godz.
Dwa s a m o b ó js tw a  w je d n e j g o d z in ie .

FUTRO MĘSKIE skradziono dx. Jankowskie­
mu. (Kopernika 5),. Futro przedstawiało war­
tość 700 zł.

BIELIZNĘ I BIZUTERJĘ skradziono z mie­
szkań Mijera Dawida (Zamarstynowskrt 50) l 
Jećenfreunda Jakuba (Kuszewicza 12).

ARESZTOWANO przytrzymanych na uczyn­
ku kradzieży Temecha Józefa (Kilińskiego 1), 
l Rurnego Ferd. (Owocowa 6 ). Temecha przy­
trzymano. gdy wyciągał portfel z kieszeni Ja- 
mry Mieczysława, a Rurnego gdy włamywał sie 
sień a strych dra Spiegla. (Kopernika 1.)

Ponadto aresztowano Piecelego Ból. (pod 
Zamkiem) celem wyszupasowania, Szureta Jana. 
za opilstwo. Leszczyńskiego Józefa za kra­
dzież i Szymaniuk Annę za włóczęgostwo.

SAMOBÓJSTWA W CIĄGU GODZINY, Dziś 
o godzinie 1 0 -tej przed południem, dyżurnego le­
karza Pogotowia rat. zawezwano jednocześnie 
w dwa miejsca. I tak dokonała zamachu samo­
bójczego Anna Białek, (Jakóha Strzemię 9) lat

35, wypijając większą dozę spirytusu; denaturo­
wanego oraz Kundzia Eisbaum (Legionów 23). 
lat 2 0 . służąca która w zamiarze samobójczym 
napiła się kwasu solnego.

Obie desperatki po udzieleniu im pomocy 
odwieziono « stanie groźnym dp szpitala pow­
szechnego.

WICHER WYJE, aż mu ochrypł całkiem 
glos. Burżuj z zimna skurczyr szyje, w kołnierz 
miękki schował nos. A co ma zrobić biedak, 
który metylko niema kołnierza, ale nawet ca­
łego" palta. Drobny śnieg z wiatrem dmie. prze­
nika do szpiku, i każdy chroni się w swoje bo­
daj nieopaione cztery ściany..

Mija tak dzie ńza dnien* i z- wzrostem bo­
gactwa wzrasta nędza, ale wzrasta również dy­
namit nienawiści, który powoli ale systemytycz- 
nie osiada na dnie naszych serc.

A każdy dzień zbliża nieuchronnie chwilę 
eksplozji tych naszych sercowych dynamitów.

Z E  S P O R T U .
0 tytuł mistrzostwa ringu Okręgu Lwowskiego.
W skandalicznych warunkach (o których 

piszemy na limem miejscu), odbyły sie spotka­
nia finałowe o tytuł mistrza okręgowego w po­
szczególnych kategorjach bokserskich.

Mistrzostwa na rok bieżący przedstawiają 
sie: W wadze muszej mistrzem został Szpmeter 
(P.) w wadze koguciej Szlwak (H.). w piórko­
we i Wagner (Cz.) w lekkie i Kołodziei (CZJ. 
półśreoniej Korsower. średnie i Latoska (L.), w 
półciężkiej Gross (H.). w ciężkiej Cyba.

ZAWODY HOKEJOWE "O PUHAR LECHJI.
W zawodach o puhar Lechji odbyły sie 

ub. soboty zawody, między hokejowemi druży­
nami Pogoni l Czarnych. Zwyciężyła Pogoń » 
stosunku 1 :0 .

Wczoraj znowu drużyna Lechji uległa dru­
żynie Pogoni, w stosunku 5:0.

W tabelce prowadzi Pogoń przed Czarny­
mi i Lec-hją.

Z ła m a n ie  ręk i.
Na zawodach, które zakończyły się tragicz­

ną śmiercią Godlewskiego w wadze ciężkiej od­
niósł zwycięstwo Cyba.

Zawodnik ten złamał sobie rękę. również 
wskutek tolerowania niedozwolonych ciosów 
przez komisje sędziowską. Cyba padł ofiarą wła­
snej nieostrożności, uderzając przegubem ręki. 
doznał pęknięcia kostki w przegubie.

W dniu dzisiejszym odbędzie się sekcja 
zwłok tragicznie zmarłego Godlewskiego.

K om unika t.
POSIEDZENIE ZARZĄDU LW. ROBOTN. 

SPORTOWEGO KOM. OKR. odbędzie się we 
wtorek, dnia 23. o godz. 19.30. wieczorem, w 
lokalu „Grafiki" ul. Piekarska 18. Wszyscy 
członkowie starego i nowego Zarządu proszeni 
są o przybycie.

Wolne posady i miejsca pracy.
PRACOWNICY UMYSŁOWI.

RiuraTiści i t. p .:
Prawnik poszukuje sekretarki z kaucją. —- 

Wiadomość: Warszawa, Zielna 26 m. 13.
Biuraiistka-kasjerka z kaucją notrzehna. — 

Wiadomość: Warszawa, Marszałkowska 
90 m. 12a.

Bm raiistka-p rak ty k an’t ka potrzebna. Wiado­
mość : Warszawa, Zielna 3 m. 14.

LIrzędlniczka-buchaltcrka potrzebna. Wia­
domość: Zarząd! Ddor Jeziorki, poczta 
Jeziorki, k. Poznania.

Kasjer w okolice Warszawy z kaucją po­
trzebny. Wiadomość: Warszawa, Złotu 
25 m. 24.

Kasjerka potrzebna. Wiadomość: Warsza­
wa — „Mignon" — Mar załkowśka 81 o.

Agenci, akwizytorzy i t. p .:
Agenci i agentki potrzebne. Wiadomość: 

Kraków, Szlak 18, na lewo.
Agenci potrzebni. Wiadomość: Mysłowice, 

Dom Handlowy Prokopski — Rynek 14.
Agenci potrzebni. Wiadomość: Warszawa, 

Twarda 16 m. 5.
Agent z wyższem wykształceniem potrze­

bny. Wiadomość: Warszawa, Bonifrater­
ska 11 — „Mcrkantil".

Sprzedawcy (czynie) potrzebni. Wiado­
mość: Warszawa, pi. Trzech Krzyży 18 
m. 1.

Zastępcy potrzebni. Wiadomość: Poznań, 
ul. Strzelecka 18 m. 9.

ZAWODY WYKWALIFIKOWANE.
Lwów:

Hafciarka do domu potrzebna. Wiado­
mość: Jankowska — Frydrychów 4.

Krawczyniie, także, praca do dbmti. Wia­
domość: Fabryka trykotaży — Szpitalna 
f. 7.

Manku rzystka potrzebna. — Wiadomość: 
Fuchs — Leona Sapiehy 85.

Szwaczka do szycia drelichów' wojskowych 
potrzebna. Wiadomość: Grodzickich 1, 
mięjdjzyf 9 a 1.

Szwaczka samodzielna potrzebna. Wiado­
mość: Kurkowa 9 m. 4.

Instrumentarka dientystyczna poszukiwana. 
Wiadomość: Biuro dzienników — Hiet- 
mańska 22.

Zamiejscowe:
Gatemiajster do tartaku potrzebny. Wia­

domość: Tartak w Sta rżyskach p. Szkło.
Młynarz od 1 kwietnia potrzebny. Wiado­

mość: Zarząd cegieiiu w Dzierdfziówee; 
p. Zbydmiów.

Starszy-m4ynarz poszukiwany. -  Wiado­
mość: Warszawa - Kawiarnia ™ Lesz­
no 113.

Maszynistka d=o pracowni sukien potrze*

bnna. Wiadomość: Warszawa. Ogrodo­
wa 61 rn. 31.

Maszynistka do kołnierzy potrzebna. — 
Wiadomość: Warszawa, Nowolipie 60 
m. 39.

Zegarmistrzowski czeladnik potrzebny. — 
Wiadomość: poci „Kawale.r-Fachowiecu 
do księgami Hasklera — Stanisławów.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów:

Kucharka potrzebna. Wiadomość: Szymo- 
niowiczów 16 a m. 5.

Kucharka od 1 marca potrzebna. — Wia­
domość: Wodzicka — Ujejskiego 6.

Panienka do dziecka na przedpołudnie po­
trzebna. Wiadomość: Tarnowskiego 27.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość: Czarneckiego 10 — Restauracja.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość: Szeptyckich 15, 111 p. n,a prawo.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia 
domość: Zimorowicza 7 m. 7.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość: Groebl, Karpińskiego 17, II p.

Służąca :do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Domagaliczów 4, II p.

Dochodząca potrzebna. Wiadomość: Sło­
wackiego 16 — Dr. Testerowa.

Dochodząca potrzebna. Wiadomość: Bir- 
kenmayer -  Domagaliczów 2.

Kucharka restauracyjna specjalistka w jar­
skich potrawach potrzebna. Wiadomość: 
do Administracji pod „Zdolna''.

Zamiejscowe:
Inteligentna wdowa cvo gospodarstwa do­

mowego potrzebna. Wiadomość: Ad­
ministracja Zamek Bąblin, p. Kiszewo -  
Wielkopolska.

Dziewczyna do podawania potrzebna. — 
Wiadomość: Warszawa — Kawiarnia 
Goplana — Wilcza 31.

Niania potrzebna. Wiadomość: Warszawa, 
Opaczewska 54 m. 3. f

RÓŻNE.
Uczeń z praktyką ełektromonłerską po­

trzebny. Wiadomość: Lwów — Fuchs 
Jagiellońska 4.

Chłopiec z kaucją do sklepu potrzebny. 
Wiadomość: Lwów, Leona Sapiehy 43 
m. 4.

Rortjer-garderobiany potrzebny. — Wiado­
mość : Poznań — „Rex" - Stary Ry­
nek.

Kierownik sklepu potrzebny. Wiadomość: 
Składnica Kółek Rolniczych w Lesku.

Wychowawczyni na wyjazd ab Borysła­
wia potrzebna. Zgłoszenia: Lwów — 
Weinigarten — Romanowicza 14.

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze.

P r o g r a m  r a d o w y
WTOREK, 23. lutego.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu i hejnał oraz odczytanie 

ur o gram u na dzień bież.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
18.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy.
13.40. Pogadanka rolnicza.
18.55. Muzyka ludowa.
14.00. Pogadanka rolnicza.
14.15 Muzyka ludowa.
14.20. Pogadanka rolnicza.
14.50. Płyty gramofonowe.
15.15. Chwilka lotnicza.
15.2G. Płyta gramofonowa.
15.45. Giełda pieniężna oraz komunikat dta że­

glugi i rybaków.
15.50. Program dla dzieci młodszych, ai opo­

wiadanie pt.: „Zimowy gość Kazja" b) 
„Ignasiowe skrzypki" (Tr. z Wilna).

16.15. Płyta gramofonowa.
16.20. „O mgławicach" wygł. dr. Stanisław Sta- 

Ugowski.
16.40. Płyty gramofonowe.
17.10. „Upadek ludnościowy Niemiec".
Ul7.35. Koncert popołudniowy w wyk. orkiestry 

P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego.
18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na ■+' 

dzień następny.
19.15. „Książka rolnicza" wygi. mż. Wł. Sa­

wicki.
19.25. Płyta gramofonowa.
19.30 Wiadomości sportowe.
19.40. Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. Fejlton ;p. t.: „ORP. „WOk" wygi. Jim 

Pocker.
20.15. Koncert popularny. Wykonawcy: Orkie­

stra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. Igna­
cy Dygas (tenor), Aleksander Junowlez 
(flet) i L. Urstein (akomp.)

21.55. Skrzynka pocztowa techniczna w oprać, 
mż. J. Mińskiego.

22.10. Koncert solisty z Krakowa.
22.40. Dodatek do pras. dzień, radiowego
22.45. Komunikat meteorologiczny.
22.50. Muzyka taneczna z Warszawy.

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI, Lwów 
ul. Bernardyńska 3. łub Wałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportowe, luksusowe, 
spacerowa, jakoteż warstat reperacyjny po 
cenach bardzo niskich, oraz śniegowce i  ka­
losze. 60.—

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy 
damskie —.70 gr.. obcasy męskie zł. 1.50, 
zelówki i obcasy damskie zł. 3.20, zelłówkt 
i obcasy męskie zł. 4.90. Półbuciki męskie od 
zł. 22.—. Półbuciki damskie od zł. 19.—, wy­
konują pracownie B. KIEDA, Lwów, tri. Tu­
recka 1, boczna Pełczyńskiej l Grochow­
ska 49. 53

ZR DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma­
teriałów. pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10. 62.

PRACOWNIA OBUWIA, wykonuje wszelkie ro­
boty męskie, damskie l dziecinne po cenach 
przystępnych w firmie HEn RYK BURZYCKE 
Lwów ul. Cłowa 14. 61.

K U P N O  e S P R Z E D A Ż

,ELEKTR0BŁYSK" Lwów, Skarbkowska 4. na­
przeciw kina ,,Lew“ to jedyne, najtańsze źró­
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kaft oraz na| 
robót filetowych. R. HAFTKA, n/.
17. I. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby, 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zL 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 760

WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż ęłyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów. plac Strzelecki 12 a. (ró& 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy n 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
l płyty na dinie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

M E B L E  i S P R Z Ę T Y

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych 1  ściśle gotówkowych. 181

Doroczne Walne Zgrcmadzenie
Spółdzielni „PIEKARNIA PAROWA" we Lwo­
wie ul. Pijarów 56, odhedzie się we środę dnia 
9. marca 1932 r. o godz. 17-tej w lokalu w  
Spółdzielni, z następującym porządluem dzien­

nym:
1) Odczytanie protokołu z ostał mego Wal- 

netro Zgromadzenia
21 Snrawozdanie Zarzadu oraz orzedłożenie 

bilansu za rok 1931.
.<) Zatwierdzenie bilansu.
4) Wybór_ członków Rady Nadzorczej.
5) Wnioski.
W razie braku kompletu odbędzie się o 

godz ,19-tej drugie Walne Zgromadzenie w tym 
&anrvm lokalu l z tym samym porządkiem dzien­
nym a uchwały na mem powzięte mają moc o- 
bowiązująca, bez względu na ilość obecnych 
członków

ZA RADĘ NADZORCZA
przewodu l czący

Odp. red1.: Rychlewekl. NakTadem Lud. Spółdz. Tow. .Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-31,
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